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Moch nie zdoła rozhić przyj 


ażni 


rączącej lud polski i francuski. 
Polacy wysiedleni z Francji z wizytą w gmachu CRZZ 


Dnia_29 bm. przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, ob. Alexsan- 
der Zawadzki : przyjął dwudziestosiedmio 050 
bową grupę Polaków wysiedlonych z Fran- 
cji z ob. ob.: Szczepanem Stecem, Józefem 
Czasakiem,. Józefem Tłoczkiem, Stan'sławem 
Nowocinem, Stanisławem Wójcikiem, "Zdzi- 
sławem Francikiem i Arianem Kowalskim. 

Wiłam Was z całego serca — powiedział 
©b. Zawadzki — Witam Was na polskiej zie- 
mi w gmachu Centralnej Rady , Związków 
Zawodowych, którę zrzeszają klasę robotni- 
czą całego kraju. Większość z Was długie la- 
ta przebywała poza krajem we Francji, któ- 
rą słusznie traktowaliście, jako drugą ojczyz 
nę. Wróciliście do Polski w. szczególnych 
okolicznościach, wyrzuceni brutalnie przez 
francuską burżuazję, przez policję Mocha, 
Wydaleni zostaliście z Francji, o której wol- 
nost walczyliście. 

Jeżeli mówimy o naszym przywiązaniu do 
Fyancji, to mamy na myśli Jej bohaterski 
lud i plękne jego tradycje, Komune Paryską, 
walkę klasy robotniczej, na czele której stoi 
Komunistyczna Partia Francji. Z tą Francją 
lączą nas nierożerwalne włęzy przyjaźni i mi 
łości i dlatego jestem przekonany, że nikt 
2 Was nie ma do niej żalu. Burżuazja Iran- 
cuska chciała się Was pozbyć jako tych, któ- 
wraz x ludem francuskim walczyli prze- 
yko reakcji. 

Kończąc swe przemówienie ob. Zawadzki 
wzniósł okrzyk na cześć. przyjaźni między 
narodem, polskim 4 francuskim. 

Odpowiadając na słowa powitania prze- 
wodniczącego CRZZ, w imieniu wysiedio- 
nych przemówił Prezes Rady Narodowej Pò- 
ków we Francji, ob. Szczepan: Steo; 

Fakt wydalenia Polaków — powiedział ob. 
Stec — demaskuje reakcję, Lud fraqcuski 
odpowiedział falą protestów na brutalne 
metody, reakcyjny, 


g 


powych we, Francji współdziałała reakcyjna 
emigracja polska, sanacyjni dwójkarze, któ- 
rzy oddawna usiłował rozbić nasze szeregi. 

Ob. Stec z dumą oświadcza, że nracwjąca 
rmierteja polska we Francji wierna została 
swej Ojczyźnie i na ziemi francuskiej wal- 
czyła z wrogami Polski Ludowej. Każde o- 
siygnięci, dokonane w kraju odbija się 
głośnym echem wśród Polaków na obczyź- 
nie. Przyjazdy na teren Francji Andersa, Mi 
kołajczyka i Arciszewskiego spotkały się ze 
strony naszej emigracji z należytą odprawą. 

Nie ma siły — zakończył ob. Stec — która 
zdolna byłaby oderwać naszą emigrację od 
postępowego obozm francuskiego i od naszej 
Ojczyzny Ludowej. 

Tło brutalnej akcji wysiedlania omawia 
ob. Stanisław Nowocin, Mówca stwierdza, że 
wydalenia miały służyć do nasilenia kampą- 
nij rozbijackiej, skierowanej przeciw klasie 
robotn 

Fakt, że zostaliśmy wydaleni — świadczy 
a zadnym wynelnienin przez nas obowiązku 
klysowego. Przyjaźń Miedzy nami, a fran- 


0 sry tla Józefa Stalina 


przygotowuje łudność ltoncuska 


Miedzy Ta 15 grudnia zostanie w Pa- 
ryżn otwarta wystawa darów przezma- 
czonych dla Generaljissimusa Stalina z 
okazji lego 70 rocznicy urodzin. 


Wśród eksponatów znajdą się m. in. 
artystyczne prace wykonane specjalnie 


przez robotników wielu fabry y 
więżniów - politycznych obozów hitle- 
vówskich przeznaczone do przygotowy- 
wanych przez organiacje demokratyczne 
złotych ksiąz oraz artvstvczne tkaniny 


wykonane przez (kaczy francuskich. 


Jubileusz portu. Kołobrzeg 


W dniu 


po ludunek 


5 bm. 
węg 
podjęcia po wojnie pracy prz 


ył do porta Kołobrzeg 
y statek, od chwili 
ten port, Jest 


nim motorowiec „Malene Scan“ pod banderą 
duńską 

W związku z tym, odbyła się w porcie Koło 
brzeg uroczystość z udziałem przedstawicieii 


władz miejscowych. 
Wręczono na nićj kapitanowi statku P. H. 
Pyndtowi dyplom pamiątkowy i` figurkę z 


węgla jako dar Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Węglowego. 


naniem o spraw 


noścj í szybkiej odbrawie statków w porcie. 


cuską klasą robotniczą jest  nierozerwalna. 
400-tysięczna rzesza naszej emigracji nie- 
ugięcie walczy ramię w ramię z francuskimi 
masami pracującymi w imię interesów ludu 
francuskiego, Polski Ludowej, w imię poko- 
ju 1 postępu, 


polityczne. 
udział we francuskim ruchu 
wolności. 

Polacy kochali naród francuski, 
t wierzą w jej odrodzenie. 

I ja należę do tych właśnie Polaków — 
cając się do delegua francuskiego 
że gdy Francja się odrodzi — znajdzie ws 

(Z pezewdwi 


„Koncepcja komun 


dnoc 


do wojny i 
Min. Wyszyński wskazał ma szkodliwość bajek 


o planach Związku Radzieckiego wywołania re: 


wolucji światowej w krajach kapitaliaycznych 
NIĘDORZECZNOŚĆ TEGO RODZAJU TWIER- 


ZOSTAŁA ZDFEMASKOWANA JUŻ 
PRZI 13 ŁATY, GDY  GENERALISSIMUS 
STALIN UDZIELH. ODPOWIEDZI NA PYTA. 


NIA HOYARDA. W szczeęólności odpowiadając 
na pytanie Hovardas „Czy nie uważw Pam, że w 
krajach kapitslistycmnych mogą istnieć nzatadnio 
ne nbawy, by Związek Radziecki nie nostanowił 
siłą 'narzycić swych teorii politycznych innym na 


Policja włoska dokonała krwawego napa- 
du na robotników rolnych w miejscowości 
Torremaggiore w prowincji Foggia. W czasie 
odbywającego się tu wiecu przed lokalem 
Izby Pracy, policja zaatakowała nagle zebra- 
nych i oddała do nich salwę karabinową. 
Dwóch robotników zostało zabitych na miej- 
seu, a wiełu innych odułosłó rany. 

Wskutek ataku sercowego zmarła również 
jedya kobieta. Policja włargnęla następnie 
do lokalu Izþy Pracy, gdzie aresztowała 38 
osób. w tym 10 kobiet. 

Wiadomość. o żajściach nadeszła: do Rzymu 


we wtorek późnym wieczorem jį wywołała 
olbrzymia . aburzenie wśród BETTY Se- 


ZUAU 


zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocar: 


Przemówienia przyjmowane były przez 
zebranych entuzjastycznymi oklaskami > 
Do późnych godzin wieczornych w ser- 
decznej i prawdziwie braterskiej atmosferze, 
Rodacy z Francji opowiadali zebranym 0 
swych przeżyciach. 


„„Powiem kilka słów o: prawdziwej i wielkiej przyjaśni polsko-franeuskiej, przyjażni płod- 
nej dla mego narodu — przyjaźni naszych dwóch narodów. Przyjaźń ta przetrwała wszelkie próby 
Jaroslaw Dąbrowski dowodził, wojskami Komuny 
oporu i wielu z nich oddało życie za Francję i 


Polacy brali czynny 
tespólną sprawę 


Paryskiej 


kochali Jego kulturę. Kochają i dziś Francję prawdzioą 


pówiedział ambasador Wierbłowski, zwra- 
nałeżę do tych właśnie Polaków, którzy wierzą, 
ny jezyk z odrodzaną Polską. 
wygłoszonego przez mb. Wierblowskiego na forum ONZ). 


W dniu 29 listopada b. r. przybyła do Warszawy grupa deportowanych 
z Francji Polaków, 


Na zdj.: Serdeczne powitanie na dworcu Głównym w Warszawie, 


na uwagi po- 
przygotowań 
"wami. 


rodam?* — Stalin oświadczył: 

„Dla tego rodzaju obaw nie ma źadnych pod 
staw, Jeśli sądzi Pan, iż ludzie radzieccy chcą 
sami i to jeszcze siłą zmienić oblicze ota 
cych państw, to myli się Pan grubo. Liu 
dzieccy chcą oczywiście, nby oblicze ota; 
jących pańsuo uległo zmianie, ale jest to spro 
toa samych państw otaczających. Nie widzę nie- 
bezpieczeństwa, jakie państwa otaczające mogą 
dopatrywać się w idench ludzi radzieckich. jeśli 
państwą te rzeczywiście mocno siedzą tw siodle”. 
Dlaczego Generalissimus Stalin — pyta dalej 


Nowa zbrodnia policji de Gasperi'ego 


Mordercy strzelają do robotników 
-Lud włoski odpowie dziś strajkiem generalnym 


kretariat włoskiej Konfederacji Pracy odbył 
natychmiast nadzwyczajne posiedzenie, na 
którym zapadła uchwała o ogłoszeniu 24-go- 
dzinnego strajku powszechnego w całych 
Włoszech od godz, 6 rano w dniu 1 grudnia, 


Sekretariat Konfederacji Pracy przesłgł do 
rządu telegram, domagając się natychmia- 
stowego wszczęcia dochodzenia. i ukarania 
winnych zabójstwa. Komunikat Konfedera- 
cji Pracy podkreśla, że krwawe zajścia w 
Torremaggiore nastąpiły w niespełna mie- 
siąć po zamordowaniu przez policję 2 robot- 
ników rolnych w Melissa. Wówczas włoski 
świat pracy odpowiedział imponującym straj 
kiem powszechnym w całym kraju. 


[Drogowskaz 
dla bojowników pokoj 


„Dziennik „Prawda“ zamieszcza 
wstępny zatytułowany: „O pok 
Ji niezależność narodową", w którym komentit- 
je rezolucje Biura Informacyjnego Partii Ko- 
munistycznych i Robotniczych. 

Dziennik stwierdza, że rezolucje te mają 
pierwszorzędne znaczenie dla działalności par 
tii komunistycznych i robotniczych, dła obro 
ny żywotnych interesów szerokich mas ludas 
wych na całym świecie. 

Posiedzenie Biura Informacyjnego — pisze 
„Prawda“ — odbywało się w czasie, gdy siły 
reakcji imperialistyćznej z kołami. monopoli- 
stycznyńń Stanów Zjednoczonych na czele, roz 
jają przygotowańia do nowej wojny, orgu- 
nizują pochód przeciwko demokracji. 
nym interesom pracujących i niezależności na 
rodowej wielu krajów. 

Posiedzenie Biura Informacyjnego dało glè 
boką, opartą na wielkiej nauce Marksa-Kngel= 
sa-Lenina Stalina charakterystykę sytuacji 
i arodowej, wykazało dalszą zmianę W 


obozu pokoju, demokracji i socjalizmu. 
ezolucje Biura Informacyjnego pódkreślae 
z jednej strony w dalszym ciągu wzmia 
ność obozu imperialistyczno” 
go, a z drugiej strony ~+; w walce przeciwko 
obozowi imperializmu i wojny wyrosły i okreo 
pły siły pokoju; demokracji i socjalizmu z pos 
tężnym socjalistycznym mocarstwem radzic 
ekim na czele. 

Tak ważne fakty jak wszechstronny rozlowit 
gospodarki, kultury i poziomu życia mas ludo- 
wych w ZSRR, jak polityczne i ekonomierne 
się krajów demokracji ludowej 
i wkroczenie tych krajów na drogę budownie 
ctwa socjalizmu, jak historyczne zwycięstwa 
rewolucji chińskiej, jak utworzenie Niemie: 
ckiej Republiki okratycznej, jak rozwój 

WAMO. 


jr 
Dem 


tycznego, antyimperialistycznego obozu. 

Biuro Informacvine wskazuje, że byłoby 
błędne i szkodliwe dla sprawy pokoju niedoce- 
nianie niebezpieczeństwa nowej wojny, przygo 
'anej przez mocarstwa iraperialistyczna 
tanami Zjednoczonymi i Anglią na czole! 

Zagadnienie obrony pokoju « walki z podże 
gaczami wojennymi jest 

(Ciąg dalszy na str. Żej) 


Czung-King 
zdobyty 


Agencja Rentera podaje  relagja 
ostatnich zbiegów z Gzuną-Kingu, 
przybyłych. do Hong-Kongu, dropa 
powietrzną. Wedłng tych  relaoji 
Czung.Ring jest już w ręku wojsk 
ludowych. Zbiegowię kuomintan= 
gowscy opowiadają również, ża mar 
rionetkowy rząd Knomintangu pó 
czynił już przezornie przygotowania 
do ewakuacji swej kolejnej siedziby 
— miasta (Czeng.Tu, w Odległości 
300 km. na północny zachód ©d 
Czang-Kingn. 


towy 
ze 


Nie wojna, lecz pokój! 


Minister Wyszyński prostuje niedorzeczne twierdzenia pewnych delegatów w ONZ 


Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Generalnego Narodów Zje- 
ych, szef delegacji radzieckiej, min. Wyszyński, odpowiedział 
szczególnych delegatów w sprawie propozycji radzieckiej potępienia 


szef delegacji radzieckiej — udzielił takiej włań 
nie odpowiedzi? Staje się to jasne z następujące 
go miejsca odpowiedzi: Stalin 
„My, marksiści — powiedział Stalin 
użamy, że rewolucja nastąpi również u 
nych krajach, ale że nastąpi ona tylko wów 
czas, gdy rewolucjoniści tych krajów będą 
uważali to zn możliwe lub potrzebne! Eksport 
rewolucji to nonsens" 
Dla bloku anglo-amerykańskiego 


in 


podkteślił 


Wyszyński — jest, rzeczą konieczną dowieść, ża 
koncepcja komunizmu — jest końcępcią wojny 
TEGO NIEWDZIĘ PRZEKRACZA. 
JACEGO JEGO SIŁ) PODJAŁ SIE 
PRZEDSTAWICIEL LI PRÓBA JEGO ZA 
KOŃCZYŁA SIĘ FI GDYŻ KONCEP 


CJA KOMUNIZMU JE 


W RZECZYWISTOŚCI 


KONCEPCJĄ UNICESTWIENIA WOJEN 
Kończąć swe‘ przemówienie, minister Wyszyń” 
jaki oświadczsł: seje mojego wystąpienia sprawa 


dza się: pokrótce do powtórzeniu nastopu 
sadniezej tezy: 

Jakiekolwiek są prawa obecnego świata mo 
rarstw listycznych, których PRAWEM 
ZASADNICZYM JEST POGOŃ ŻA KOLONIA 
MI, ZA PODZIAŁEM ŚWIATA, ZA PANOWA 
NIEM NAD ŚWIATEM — otóż _jakiekolwiak sy 
ie prawa, low W MOCY LUDZKIEJ JEST, jeżeli 
sily człowieka zostaną skierowane we wł 


gcej za 


ciwym: 
kierunku i zjednoczą się — PRZEZWYĆ Ę Ć 
TĘ PR. SODE I UTRWALIĆ POKRÓJ T USU 

A ZEŃSTWO WOJNY, CHOC 


LA 


NA TEGO NIEBEZPIEC 


TAK DŁUGO, JAK DŁUGO 


ISTNIE 


WZGLĘDEM UZCO 
WA L ZJEDNO 


- ZAŻEGNANIA NIEBEZPIECZEŃ, 
STWA WOJNY. 


- 


srolt 


SERD 


„EXPRESS TI 


Rezolucje Biura informacyjnego 


walczących o pok zój, 


(Dalszy ciąg ze stf, 1-ej). 
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NIEM DLA CAŁEJ LU DZK 
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Rezolucje Biura Taformacyjnego kreślą pro 
*gram konkretnych środków zmierzających do 
obtony pokoju i walki przeciwko podżegaczom 
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POLENTE KLASY ROBOTNIC 


Jedność jej sveregów. 
j 


Dlutego tęż walka o jedność klasy robotni- 
sżej wyma nieustannego demaskowania pra 
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robotników hi 
ność partyj 
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PARSTWÓW: 
PRZEMYSŁU WELNIANEGO Nr 3, 
w Łodzi, úk 
qtridóią natychmiast: 
1) Wyłwalitikowiną. TELEFONI. 
STER do obshigi Central 
INŻYNIERA MECHANIKA, 


TEA na skręcalnię, 
BLARZA"TECHNTRA, 
ubezpieczeń rzóczo_ 
IGO majątku stalego, 


iędi na 


ago też kom 


ZAKLAD 


Tylna 6 


7) ŚLUSARZY budowlanych 
E) TKACZY ną krosna ang 
* 9) ROBOTNIKÓW do 
podłrczogo, 
10) 2 TROHNIRÓW WŁÓKIENNI. 
RÓW. 
Zgłoazunia osobiste z podoniem 
rysem przyjmuje Wydział Pe 
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Informacyjnego, zatytuło- 
czna Partia Jugosławii we 


interes narodowych 
imperialistów anglo = 

Biura In- 
mm ujawńio- 
internacjo- 


tniej zdrady 


a przede wszystkim 
- Brankova ujawniły, 
t aj na służbę re- 

nie jest przypadkowe, 

1 ANGIELSKICH I AME- 

MOCODAWCÓW. 

są już od dawna plat- 
jów imperialisty. 
| narodów Jugo- 
rlalizm anglo - 
interesy kraju, 
botniczej, wrogami na 


wl 


nacyjnego pomogą 
riotom jugosło- 


g 
c) 


> RIRÓW 


o godzinie 
z biura i 
marmurem 
gdzie miał 
Centralnego 
ia chleba 


k 1934 r. 
wyszedł 


strzelił z pisto- 
„ 6. godz. 
życie". 

Kaim opi- 
ki spisek 


Codzienna nowelka 


i 
Iwan Iw 
o sympat 


mienrówna Z 


dartym mo: 


nym 
nł 


ku, 


wyglądzie i 
Micka, panie 
zeszli w dół 


wybrzeża i siedli na ławeczce. 


ka stala tuż pr 
ymi zaroślami młodej 


dzy gest 


Byt to cudo 


człowiek i wnet się $ 


światem, wi 


rwaki, błysi 


winy 


idzęg 


y samej wodz 


kacik. Siądzi: 
e pr 


ryb 


go tylko 


rzed c 


owicz Łapkin, młodzieniec 


Amma Sio- 
nka o za- 
urwistego 

Łówecz 
pomię- 
ziny, 


br 
o tu sobie 


y t pająki 


twicznie biepające po wo 


— czy 


m mn 
spol 


nówna  szarpnęta wędkę 
krzyknęła. W powie. 
zysto-zielona ryba. 
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czyka, parę razy 


awee wy kierunku ro- 

pe di dą vody! 
rybą Ło pkin niśna- 
y? Anny 
iemionówny zycisnął 
ją do warg. lecz już 
było za p niena- 


umyślnie r się w pocałunku. 
Wypadlo to wszystko jakoś mimo- 
voli. Pa pierwszym pocałunku nastąpi 
astępt zaklęcia. 
śliwe chw na ziem- 


solutnego szczę- 
albo nosi truciznę samo 
też zo taje zatrute czymś 
Tak było i tym razem. Gdy 


lzi ludzie całowali, nagle roz- 
ł się śmiech. Spojrzawszy w kierun. 
ku rzeki zakochani osłupieli. 


„ dzie. Młódzi dzie uzbrojeni byli w 
wodki, siatk słoiki z robakami oraz 
inne akcesoria, niezbędne, do rybołó. 
stwa. Sladlszy sobie, z miejsca wzięli się 
ão łowienia ryb. 

— Jokże szczęśliwy jestetn. że wresz 
tle jesteśmy” sami! — zaczął Łankin, 
uprzednio się Tozejrzawszy — Mam pani 
tak wiel iedzonia.. 0 bardzo 
wicie... alem panią po raz 
pierwszy wędką się poru 
zrozumiałem po co zrozmmmiałtem. 
gdzie jest to bóstwo, któremu powi 
neni poświęcić swe uczciwe, pracowit 
życie... Zdaję e to coś w 
ZNOW i 
chałeta j 
tom namie 
miech. ryba moc 
dr in 6 odpo-l 


Zanurzony po pas w wodzie stał przed 


= drogowskazem dla milionów ludzi 


demokrację i socjalizm 


wiańskim i bojownikom o wyzwolenie: cier- 
piących narodów Jugosławii. Biuro Informa- 
cyjne stwierdziło, że walka przeciwko klice 
Tito — najemnym szpiegom i mordercom 
jest MIĘDZYNARODOWYM OBOWIĄZKIEM 
WSZYSTKICH PARTII KOQMUNISTYCZ- 
NYCH I ROBOTNICZYCH. 

Biuro Informacyjne wskazało, że organiza- 
cyjne i ideowo polityczne wzmocnienie partii 
komunistycznych i robotniczych na 
marksizmu-leniniamu jast 
warunkiem powodzenia walki o pokój, o nie- 
zależność narodową, o demokrację i socjalizm. 

Rezolucje zebrania Biura Informacyjnego, 
odbytego na Węgrzech w drugiej. połowie li 
stopada br, zmierzają do mobilizowania naj 
szerszych mas ludowych do walki przeciwko 
groźbie nówej wojny. Uz$rajają one komuni 
stów, klasę robotniczą i masy pracujące do 
walki o pokój, demokrację, o niezależno 
narodową i o żywotne” interesy mas pracują 
cych. 

Rezolucje te nj 


niają nieuleczalne choroby 
zmego i wzrastające osła 


Rezolucje Biura Informacyjnego wzmacnia- 
ją wiarę klasy robotniczej w nieuniknione zwy 
cięstwo jej sprawy, pokazują rosnęeą potęcę 
sił obozu demokratycznego, natehnionego 
przez Wielkiego Stalina do walki o pokój, de 
mokrację i socjalizm, 


eznmieę śmierci 


o rewolucjonisty 


1S2 Kirow padł od kuli trockisty 


wolucjonisty, współtowarzysza broni i 
przyjaciela. Józefa Stalina, 

Mordercą okazał się Leonid Ra 
który działał z polecenia kontrrewolu 
nej bandy trockistowsko- -bucharinowskiej, 
związanej z państwami kapitalistycznymi. 

Zabójstwo Sergiusza Kirowa było wiel- 
kim wstrząsem dla Partii, dla narodów 
ZSRR i całego ruchu robotniczego. Skry- 
tobójczy mord, dokonany przez faszystow= 
skich najemników był sygnałem ostrze- 
gawczym dla Partii, otworzył oczy na wiel 
kie Aiebezpieczeństwo, grożące socjalistycz 
nemu państwu. 

W liście do organizacji partyjnych Ko- 
mitet Centralny wezwał do skończenia z 
oportunistyczną beztroską. Czytamy w 
nim: „Potrzeba nam hie beztroski, lecz 
ujności, prawdziwej bolszewickiej czuj- 
nośef. rewolucyjnej”. 

Przed 15 laty Partia bolszewicka unice- 
stwila wrogą  imperialistyczią ngenturę 
dzięki temu, że zmobilizowała czujność ca: 
łej klasy robotniczej, całego ludu pracu- 
jącego do walki z tą agenturą. 

Do takiej samej czujności rćwolucyjnej 
wezwało całą naszą klasę robotniczą i ca- 
ły polski lud pracujący — Trzecie Plenum 
KC PZPR. 

Składając hołd pamięci Sergiusza Kiro- 


wa — klasa robotnicza Polski „i cnłego 
świata zdecydowana jest do kgńca 'zreali- 
zować rewolueyjne hasłóż wzmóc czuj: 


ność! 


Frpressn" 


nimi nagi chłopak. Był to Kola, uczeń, 
brat Annv Siemionówny, gimnazjalista, 
Stał w wodzie, przypatrywał się zmie- 
szanej parce i złośliwie się uśmiechał. 

— A-a-a,. Widzę, że się całujecie. Cóż, 
bardzo dobrze, opowiem to mamusi! 

— Mam nai ję, że jako uczciwy 
człowiek... — bąkn 1 Łapkin zaczerwie- 
niony i zawstydzony zresztą. podpi 
trywanie jest podłośc a szpieg jést 

i mny, ohydr 
Przypuszczam. że pan jako uczciwy 
lachetny młodzieniec... 
j pan rubla, to nie powiem! — 
odrzekł szlachetny Ergani 20 ina 
czej wszystko opowiem. 

Łapkin wyjął z kieszeni rubla i aN go 
Koli, Ten gwizdnął i poplynął. Lecz tego 
dmia młodzi ludzie już więcej się nie 
całowali... 


Następnego dnia Łapkin przywiózł 
Koli z miasta fart piłkę, a siostra 
podarowała mu wszystkie pudełeczka 


od pigułek. Trzeba było mu również po- 
darować spinki w formie psich mordek. 
Złomu chłopakowi wszystko to się wi. 
docznie bardzo spodobała i ażeby do- 
stać jeszcze więcej, zaczął smpiegowa. 
Gdzieby się tylko nie udali* zakochani, 
gimmazjalista szedł za nimi i ani na 
chwilę nie zostawiał ich samych. 

— Podłec! — nienawistnie przez ściś- 
nięte zęby szeptał Łapkin. — Taki mały 
a taki wielki podlec! Co z niego będzie, 
kiedy wyrośnie? 

W. cias jatego czerwca Kola nie da- 


otw. wr 


Za 


,| nasze Tadig 


MATKA MALEJ JASI: Droga Panit Współom- 
[jemy Paii serdecznie, nie widzimy jednak inne 
go wyjścia, jak skierowanie Pani córeczki do le 
karza specjalist Mogłaby też Pani skontakto- 
się z Wydziałem Opieki nad Matką i Dziec 
m Zarządu Miejskiego, który posiada nakłady 
howswcze dla dzieci trudnych do prowadze 
nia, Adres; ul, Piotrkowska 113, 


Da © 


ZAKOCHANY STUDENT: — Naturalnie, 
że ani wykształcenie, ani pozycja socjalna nie 
ma żadnego znaczenia w kwestiach szczęśli- 
wego BA małżeńskiego. Zdarza się czę- 
sto, że ludzie z wyższym wykształceniem 
okazują się pozbawieni elementarnych zasad 
| dobrego wychowania w życiu codziennym. Po 
za tym narzeczona Pana ma przecież dziś 
wszelkie warunki, by poszerzyć zasób swej 
wiedzy na różnego rodzaju kursach dokształ- 
itajacych, Dziękujemy za życzenia i prosimy 
|o pamięć: 

Í . 


37.4 


STROSKANA MATKA: — Syn Pani wyje 
ię na studia do obcego miasta i od tego 

nie interesuje się zupełnie Pani joke. 
1 t Pani chora i bez środków do życia, Za- 
pytuje Pani c6 czynić? 

Przede wszystkim należałoby sprawdzić w 
jakich warunkach on żyje, czy rzeczywiście 
jest w stanie dopomóc Pani materialnie. Nad- 
mien 'ani, iż jest on na medycynie, Ten 
wydz właśnie jest szczezólnie absorbujący 
w piel ym roku studiów, na pewno więć 
syn zajęty nauką i pracą zarobkową na swe 
utrzymanie, nie znajduje czasu na zajęcie się 
Pani losem. 

Nie pochwalamy stanowiska, proszę jednak 
po matczynemu zrozumieć jego położenie. Jè 
ny pewni, że skoro tylko napisze Pani do 
go, zorientuje się w swym _ przewinieniu 
i będzie się starat swój błąd naprawić. Po- 
zdrawiamy Panią serdecznie i prosimy 6 pa- 
mięć, 


EPOPOPETOEPOFYWWPY W PPT na 


Wybory do ORZZ 


odbędą się 10 bm. 


Zakończone zostały już przygotowania 
przedwyborcze do konferencji wojewódz- 
kiej związków zawodowych, na której do- 
konane zostaną wybory nowej Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych w Łodzi. Na 
przedwyborczych zebraniach w oddziałach 
związków i w. zakładach pracy wybrano 
Już delegatów na konferencję w liczbie 
228, w tym 63 z terenu Łodzi. 

Delegaci przybędą do naszego miasta 10 
grudnia. Obrady potrwają dwa dni. W 
przerwach delegaci odwiedzą szereg świe- 
tie wiązkowych i fabrycznych, gdzie od- 
będą się pokazy amatorskich zespołów dra 
matycznych, *choreograficznych, wokal- 
nych itd. 

Oprócz tego dla delegatów otwarta zo- 
stanie wystawa dorobku ORZZ w Domu 
Kultury. (at)4 


Rozwoziciele gazet 
a własnymi rowerami powyżej lat 18, © 
poszukiwani 


Zgłaszać się do Wydz. Personalnego 
RSW „PRASA“, Piotrkowska 68. 1026-u 


wał chwili wytchnienia biednym zako- 
chanym. Groził skargą, śledził ich, żę- 
dał prozeńtów; i wszy tkiego było mu 
za mało, koniec końców zaczął Już ro- 
bić aluzje, żf nie ma zegarka. 

Pewnego razu, przy obiedz: pdy po- 
dawano deser, Kola nagle zachichotał, 
A tsnął jednym okiem i zapytał Łap: 

ina. 

— Powiedzieć? Co? 

Łnapkin strasznie się zaczerwienił i 
miast ciastą wpakował do ust serwetkę, 
Anusia zaś zerwała sig,od stołu, i ucie- 
kła do sąsiedniego poko) m. W takiej sy- 
luacji znajdowali się młodzi ludzie aż 
do dnia, w którym Łapkin oświadczył 
się o rękę Anu cóż to była za 
szczęśliwa. chwila! Po rozmowie z rodzi. 
«ami narzeczonej i po otrzymaniu od 
nich zgody, Łapkin przede wszystkim 
rzucił Się do ogrodu, by odszukać Kolę. 
*Znalaztszy go oma! mie załkał z zachwy. 
la i złapał złego chopca ża ucho. Nađ- 
biegła też i Anqa Siemionówna, która 
również poszukiwała Kolę i złapała go 
za. drugiego ucho, I trzeba było widzieć, 
laka rozkosz malowała się na twarzach 
h, gdy Kola płakał i błagał 


7Aoci moi, moi kochani, nie będę! 
Oj, oj, wybaczcie!!! 

Nieraz później: zakochami wyznawali, 
Że podczas całej swej miłości, nigdy nie 
odczuli tak wielkiego szczęścia, takiej 
zawrotnej rozkoszy, jak wtedy, „kiedy 
obrywali złomu chłopcu uszy, v 


— „EXPRESS ILUSTROW ANY” — 
„Musimy usunąć zaniedbania! 


Przedownicy 0 Plaate 


Interesująca konferencia w Zarządzie Gł. 


był okresem narad! 
FE zych przemysłu włókiennicze- 
prawą, które) narady te poświę- 
tlorazowo wiele czasu było za- 
gadnienie współzawodnictwa pracy, któ 
re mp, w przemyśle hawełnianym i wel 
nianym objęio przeszło 160 tys. robot- 


iąc listopad 


ników. 
tosunkowo dobry iego rozwój wy- 
kazuje też włókien  sztucz- 


ch, w 
„ w stosunku LO stanu 


współzawodniczą- 


| py 
zatrudnie- | 


Zy zkowych 
stworzenie dla współzawodnictwa 
takich warunków, aby w ramach Planu 
6.letniego mogło ono podwoić ilo 
biorących w nim udział. W związku z 
tym dokonano ciekawego ekspery 
tu w Zarządzie Głównym Związku 
Włókniarzy, 

Kilk dni temu, w Wydziale Wspó” 
zawodnictwa odbyło się  nieoficjal.1e 
spotkanie przodowników pracy z wła- 
dząmi związkowymi w celu przedysku- 
towania najbardziej zasadniczych trud- 
ności jakie dziś jeszcze stoją na drodze 
wspjółzawodnietwa oraz  wyłowionie 
Irobnych na pozór holaczek, które jed- 
szą produkcji naszej poważ- 


ng szkody. 

Zebranie od s 
bady i przyja Omówiono wiele istot- 
nych zagadnień, zwrócono uwagę n° 
szęłez  niedostrzegalnych  dotyc LAS 
przeoczeń. 


„dimojada” cyrkowców 
odbywa się w Łodzi 


W sali teatralnej „Ogniska“ przy nl. Motuu 
sz da odby się niecodzienne widowisko. 
Około 400 ów cyrkowych i estradowych 
popisuje się mi najlepzymi numerami. 

„Chodzi o to, że sezonowy system zatrudnie- 
nia artystów widowiskowych (7 miesięcy w ro 
ku), zostaje zastąpiony systemem zatrudnie- 
nia ge cały rok. 

W celu ustalenia skali uposażeń, odbywa się 
konkurs przed komisją, dostępny dla publicz- 
noś, Konkurs obejmuje wszelkiego rodzaju 
począwszy od clownów po przez 
arterowych do trapezistów, od nu- 
meih słownych, 'eznych i tanecznych do 
przyrządać! 


| Iw dodatku wyjechał na tyle dni. Na- firanki i 


pisał jeden ' tylko list i to do nich oby- 
dwu, z nagłówkiem „Moje drogie sq- 
siadki!* Czyżby były dla niego tvlko są- 
siadkami, z którymi się spędza wolne 
od pracy chwile? Czyżby doprawdv nie 
miał uczuć dla Krysi? Ależ to bvłabw 
tragedia! 

Było już prawie widno, gdy Krysia 
wróciła przez okno do swego pokoju. 
Starała się nie robić szmeru. mimo to 
Monika słyszała, Czekała przecież dłu- 
gie godziny na powrót dziewczyny. Nie 
spala do rana, była przybita troską. 

Na drugi dzień nie mogła spojrzeć 
dziewczynie w oczy. Krysia natom 
zachowywała się jak zawsze. Monika 
nie miała odwagi zacząć z mią rozmow 
Odłożyła ją do wieczora. A kiedy przy- 
szła z pracy, zastała kartkę od Kuleszy. 
Zawiadamiał, że wraca za parę dni. 


Monika, odetchnęła z ulgą. Chwała 
Bogu! Ten dziecinny flirt z Romanem 

| skończy się prędko. Była tak rada z po- 
wrotu Kuleszy, iż nawet nuciła jakąś 
melodie krzątając się po mieszkaniu. 
też on, powie, gdy zobaczy, ile zmian 
ło w ogródku. 
tkim interesuje. Irysy już mają 
i czerwona peonia pośrodku klom- 
także. Bratki i stokrotki kwit. 
ną wspaniale. Niezapominajki tworzą 
RE uliczek śliczne, chabrowe szpa- 
er 
Trzeba zrobić trochę  grumtowniejszy 
porzadek w mieszkaniu. Może przeprać 


pa 
bu 


a | drugiej placówki? 


I tak np. spotyka się często fakt 
administracje zakładowe traktuj 

spółżawodnietwa czysto biurokraty- 
Zdarzyło się w jednej z naiwię: 
fobryk bawełnianych w _ Łodz 
na podstawie sprawozdań Referatu 
Współzawodn wiele z osóh poda- 
lawało sobie w 


i ctwie pracy, podczas gdy znów 
faktycznych przodowników 
zostały przez niedbalstwo m 
Stalo się tak dlatego. że rozwój wspól- 
zawodnictwa w fabrykach nie jest do- 
statecznie cbserwowanv przez adminis 
trację i Radę 
tak, że członkowie Komitetu 
wego Współzawodniętwa nie w 
ogóle ilu iest współzawodnicz: 
yce. 
/ innych znów 


zakładach pracy nie 
ile zebrań Komitetu 
grody w 
mechanicznie, 
W celu usu- 


Współzawodnictwa. 
ku z tvm przydzielane 
imiennej eliminac 


uęcia tego rodzaju zadrażnień pożąda. 
ie jest. 
zebr 


ahv co pewien czas odbywały 
nia Komitetu Współzawodnie- 
których obecni być muszą przo- 
prac 


Przed kilku miesiącami zlikwidowa- 
ny został w Łodzi oddział „Orbisu” przy 
ul, Piotrkowskiej 65, gdzie powstała ko 
lektura Loter Państwowej. Od tej 
chwili ludność korzysta tylko z jednego 
binra „Orbisu”, mieszczącego się pod 
nr. 68 przy ul. Piotrkowskiej. 


Jak na tak wielkie miasto — jest sta- 
nowczo za mało. Najlepszy dewód, że 
panuje tu stale tłok i publiczność musi 
tracić wiele c7asu na załatwienie swych 
Spraw. 

Dlaczego „Orbis“ nie uruchamia swej 
Pr: 


zecież niedługo roz 
poczyna się zimowy sezon urlopów. po- 
tem przyjdzie lato i tøk publiczno- 


On się przecież tak|k, 


ści będzie jeszcze większy? 


42) 


lozyć nowe serwetki? Po- 
dłogi przydałoby się zaciągnąć na nowo 
pastą. już sa takie wytarte. 

Raptem uprzytomniła sobie. iż bardzo 
pusto było w te dni. gdy nie przychodził 
Kulesza. Wieczory wlokły w nie- 
skończoność, takie nudne i podobne 
jedne do drugich. Jak to dobrze, że już 
wracał, jak sie też Krysia ucieszy, 

a nie okazałą wcale 
de swego pokoju 
Monikę ogarnął 
w nastroju peł- 
a milczała, a Mo- 
jak z nią rozma- 


t 
Obiad jad 
Kr: 
nie wiedziała 
Po prostu bała się poruszyć nie- 


niepokój. 
nym przymusu. 
nika 
wiać. 
pokojący temat, 
Krysia po obiedzie przeszła znów do 
siebie i Monika widziała przez szparę 
w drzwiach, iż siedziała pochylona nad 
książką. Uczyła się, nie trzeba jej prze- 
szkadzać. Rada była, iż przy kra rozmo- 
wa odwleka się. Kładąc się spać była 
jak najlepszych nadziei. Skoro już Ku. 
lesza wraca, wszystko będzie dobrze. 
Była tak zmęczona poprzednią nieprze- 
spaną nocą, że zasnęła w jednej chwili. 
Nie słyszła cichego pukania 
rysi i szmeru na werandce. 
niła, że jest w dużym ogrodzie © cu- 
downych egzotycznych kwiatach, Że 
Kulesza oprowadza ja i pokazuje coraz 
fo inne cuda. Że mówi do niej z tym 
swoim czarującym uśmiechem. tak 
rzadko goszczącym na. jego pochmur- 


i 
do okna 


mej twarzy. I że iest tak dobrze. tak 
spokojnie... 


{53 podawane do wiadomoś 


Tego nie należy lekceważyć 


usi powstać © 


any nie bylo tłoku przy wykupywaniu biletów 


H 


Zwiazku Włókniarzy 


Dużyru błędem i to U Gy zk N Si 
nym dla wielu fabryk włókienniczych 
jest fak nia do wiadomości 

obotn y 
twa etapowego. 
ohecnr na konfere: 
zakładach. w któ 
współzawodnictwa 


3-mi 
ci załogi. 
niedociągnięć wskazywano 
1a biurok zne podejście do zagad. 
nień ak w niektórych zakładach 
pracy, na niewłaściwy stem pracy ze- 
społów w: spółzawodni twa. na brak zą- 
interesowania ze s Rad Zakłado- 
wych. na brak opieki technicznej nad 
mas rami produkcyjnymi, na zanied- 
kania na odcinku szkolenia uczniów itp. 
Pierwsze tego rodzaju spotkanie przo 
łowników pracy z czynnikami związko- 
wymi wykazało, iż przez bezpośredni 
kontakt czynników związkowych z ma- 
sami pracującymi można wiele zdzia- 
łać dia dalszego rozwoju ruchu współ- 
zawodnictwa i usunięcia wszystkich 
jezo bolac Postanowiono zebrania 
takie odbywać systematycznie, a nieza. 
eżnie od nich nawiązać indywidualne 
kontakty między przodownikami pracy 
a Zarządem Głównym Włókn (w) 


dzia? „Orbisu" 


Z iunych 


z 


my się do 
gdzie oświad-; 


Z pytaniem tym zwró: 
kierownictwa „Orbisu”, 
czono nam co następuje: 

„Orbis* postenowił urachomić oddział 
przy Pl. Wolności i złożył wniosek do 
Wydziału Kwaterunkowego na lokal 
pod nr. 6. Sprawa była już zupełnie na 
dobrej drodze, gdy nagle się ckazało, że 
o lokal ten ubiega się wielu interesan. 
tów i nie wiadomo w Ogóle kto go otrzy- 
Ma. 

Uważamy, że tak 'ażna i pożyteczna 
placówka ja Orbis* nie powinna być 
pominięta. Łódź musi otrzymać nie tyl- 
ko jeszcze jeden, ale przynajmniej jes 
cze dwa nowe oddziały „Orbisu*, aby 
mieszkańcy nie musieli odbywać kilome 
trowych wędrówek po hilety! (i) 


Obudziła się z uczuciem, że spotkało 
ją coś bardzo miłego. Ten nastrój to- 
długie godziny i 


warzyszył jej przez 
napełniał jej istotę dotykalną wprost 
bliskością Kuleszy. Była tak pogodnie 


usposóbiona, iż nawet Maryla nie wy- 
prowadzała jej dziś z równowagi, 
pewnym momencie jednak przypomnia 
a sobie scenę, jakiej świadkiem był 
niedawno Kulesza. Podniesiony głos Ma 
ryli i jej brutalne słowa. 
Miły nastrój Moniki pierzchł ednej 
Kulesza był świadkiem jej upo- 
przekonał się, jak ją tu trak- 
tują. Zapiekła ją ta myśl, jak iej: 
rana  Napełniła taką nienaw 
zakładu i wymuskanych klientek, a 
zwłasz 3 nie była w stanie 
skupić się w pracy. Po prostu wszystko 
naraz poczęło budzić niej wstręt. 
l ten mdły zapach snujący się wokół, 
jnk ciężka trucizna, tamująca oddech 
i bieganina zaaferowanych fryzjerów i 
słodkie uśmiechy kosmetyczki i lalko- 
wate buzie jej pomocnic, A ostry głos 
Maryli stawał się już nie do zniesienia. 
Jak mogła wytrzymać tutaj przez te 
rszystkie lata? Co ją trzymało? Li 
przed nową. inną pracą? 
pracy było dość, jak o tym było po. 
wszechnie wiadomo, ludzi zdolnych po- 
trzebowano zawsze. Czemuż to ona nie 
stąrała się znaleźć coś odpowiedniejsze- 


go, co bv ją wyzwoliło z tej upokarza- 
jącej zależności od Maryli? Przecież 
odnosiło się wrażenie, ta praca była 


rodzajem darowizny rodzinnej, ofiaro. 
wanej z litości nad jej ubóstwem. A 
właściwie nad Krysią. Bo przecież o 
nią, Monikę, oni nie troszczyli się nig- 
dy: 

Była tak zbuntowana, iż w jakimś 
momencie, gdy Maryla zaproponowała 
jej, by wzięła rachunki do domu i w: 
kończyła je do jutra, Monika odmówi. 
ła. Maryla spojrzała na nią zdumioma, 


W | sz 


A przecież | Mi 


coś podobnego nie zdarzvło się jeszcze 
nigdy. 


Nr. 331 


Pracownicy handlowi 


wezmą udział we współzowod- 

nictwie i raciona izac i pracy 

Interesujące ogół pracowników umy- 
słowych sprawy -były tematem obrad za- 
rządu głównego Zw. Zawodowego Pra- 
cowników Handlowych i Biurowych Ww 
Warszawie. 

Dużo uwagi powięcono wzmożeniu 
udziału członków związku we współza- 
wodnietwie pracy oraz ścisłemu powią- 
zaniu obrotu towarowego z wytwórczo- 
ścią przez należyte rozprowadzanie pro- 
dukcji na rynkach krajowych. 

Postanowiono m. in zastosować po- 
mysł ob. Walas. ka w pracy handlo- 
wej i wprowadzić książeczki oszczędzą- 
nia indywidualnego. Postanowiono row= 
nież p pi vé opracowanie norm wy 
dajności pracy raz przystąpić do orga- 

i racjonalizatorskich 
ód pracow AZ” handlowych i biu- 
rowych. 


Już w 14 zakładzci 


wypłaca się zasiłki chorobowe 

Na skutek porozumienia, osiągniętego 
pomiędzy dyrekcją Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Łodzi, a szeregiem zakładów prze- 
mysłowych i instytucji, począwszy od 10 
grudnia rb zasiłki chorobowe, połogowe i 
rodzinne, wypłacać będą ubezpieczonym 
bezpośrednio następujące zakłady pracy: 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne, Elek 
trownia, Państwowe Zakłady Lin i Powro 
zów, PZPB nr 4, PZPB nr 6, PZPW nr 2, 
PZPW nr 4, Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców, Państw. Zjednoczenie Zakł. Prze- 
mysłu Pończoszniczego nr 1, oraz PZPDz 
nr 2. Zmiana ta wprowadzona zostaje ty- 
tułem próby. 

Ogółem więc, łącznie z poprzednimi, w 
14 zakładach pracy ubezpieczeni będą 
otrzymywali zasiłki. (a) 


Robimy swetry 


„Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet orga- 
nizuje w grudniu kurs artystycznych 
robót na drutach. Kurs odbywać się 
będzie w lokalu przy ul. Andrzeja Stru 
ga 46 w godzinach popołudniowych. 
Trwa on trzy miesiące — w dwóch gru 
pach, dla zaawansowanych i początku- 
jących. 


Odczyt redaktora AR-u 


Staraniem Polskiego Związku Zachodniego, 
1 grudnia rb. o godz. 17 odbędzie się w Pañ- 


~ |stwowej Filharmonii łódzkiej odczyt naczelne- 


go redaktora Agencji Robctniczej, Jerzego Ko 
walewskiego na temat „Powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej”. Wstęp bezpłatny. 


— No wiesz — rzekła 
zawsze dotych. 
mu. 

— W domu mam inną pracę. A nie 
będę przecież siedziała ciągle po nocach 

Maryię aż zatknęło. Cóż ten „kopciu- 
k* zrobił się taki hardy? Miała na 
końcu języka właściwą sobie ostrą re- 
prymendę, ale na widok zbliżającej się 
do kasy klientki, rozpłynęła się cała. w 
iepko-słodkim uśmiechu. 


zgorszona — 
s zabierałaś je do do- 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 


WIOSNA 
Krysia siedziała w ogródku z Zosią 
Zarembianką. Kuly anatomię. Właści. 
wie Zarembianka starała się przelać 
nieco swych wiadomoś do starannie 


zaondulowanej główki Ona sama 
nie potrzebowała żadnych repetycji, 
znała przedmiot doskonale. Krysia słu- 
chała wykładu koleżanki ze znudze- 


Żałowala już, że ja poprosiła o 

Do wieczora, do 
bvło jeszcze trochę 
yło te godziny wyży- 
A Roman był w domu. 
ł, że nie będzie mia- 
aj czasu, zachowywał 
się tak. jak by na nia czekał. Widziała 
od czasu do czasu jego ciemną głowę, 
przesuwającą się na tle okna. Słuchała 
jednym uchem zawiłych wywodów Zosi 
o narządach trawie Okno pokoju 
jonów przykuwało jej wzrok. 

Westchnęła. Zosia spojrzała ma nią 

rozbawieniem. 
Ciężko ci, widzę. 

— Jakież to piekielnie nudne! Ruch 
robaczkowy jelit i ta cudowna wiosna 
dookoła. To okropne! 

— Zapomnij na razie o wiośnie le. 
niuszku, a zajmij się trochę medycyną. 
Egzaminy zą pasem. O, patrz, widzę, że 
i Kocira wyległ na słońce i kuje za- 


wzięcie. 
GD. c. nY 


niem. 
to współne uczenie. 
przyjścia Kuiesz 
Można 


SOBEK: — Ręce mi mdłeją... 


WACE Niech mdleją! Zoraz skoń 
czę przybijać wiechę!... 

SOBEK Ale ja już dłużej nie mo- 
7 ge! Pospiesz się pan 


Pod ostrym katem 


Qi, Gesrodo, Gespotel. 


Utyskiwania ludności pod adresem „Go- 
spody Ludowej” nie ustaje i są przewaźnie 
najzupełniej uzasadnione. 

Oto charakterystyczny fakt, jaki wyda- 
raył się w tym przedsiębiorstwie w ubie- 
gly poniedziałek, dnia 88 listopada. 

Student Politechniki Łódzkiej — Ed- 
ward Rudzki (Sienkiewicza 63) po wie- 
ezornych zajęciach w uczelni udał się do 
Gospody, aby się posilić. Zajął miejsce 
przy stoliku w kawiarni i poprosił a szklan 
kę herbaty i trzy bułeczki z maslem. 

Kelnerka oświadczyła mu, że może to 
otrzymać, ale w lokalu, gdzie wydaje się 
abiady i kolacje. Student przeniósł się 
więc tam, aby z kolei dowiedzieć się, że 
herbatę i buleczki wydaje. kawiarnia, 

Z powrotem wszedł do kawiarni, gdzie 
poradzono mu udać się do baru. Rozgory- 
czony akademik przyszedł do redakcji 
„Bwpressu* i opowiedział nam o swych pe 
rypetiach. Dochodziła już 11-ta wieczór. O 
tej porze wszystkie lokale popularne są 
zamknięte, jak również sklepy. W rezulta- 
vie po oałodziennej nauce student poszedł 
głodny spać. 

Fakt ten zakrawa na prawdziwy skan- 
dal. Jest bowiem rzeczą niesłychaną, aby 
w ten sposób traktować klientelę á to ta 
hq, dla której właściwie Gospoda została 
stworzona. , 

Bawiący niedawno na otwarciu „Mali- 
nowej“ naczelny dyrektor PDT zapowie- 
dział szybką poprawę stosunków w Gospo 
dzie Ludowej. Na tym miejscu przypomi- 
namy tę obietnicę, domagając się, dby ža- 
powiedziane porządki nastąpiły jak naj- 
szybciej. Bo tego wymagają ludzie pracy 
oraz ucząca się młodzież, którzy słusznie 
nie chcą być w popularnym lokalu gośćmi 
„ll-ej kategorii"! (o) 


Personel Uezpieczalni 


również o 8.30 zaczyna pracę 


W związku z zarządzeniem prezydentą 
m. Łodzi w sprawie odciążenia tramwajów 
w godzinach rannych -— czas pracy w po- 
szczególnych agendach Centrali Ubezpie- 
czalni Społecznej w Łodzi ustalony. zosta- 
je przy zachowaniu 42-godzinnego tygod- 
nia pracy, jak następuje: 

We wszystkie dni, począwszy od dnia 
dzisiejszego, praca rozpoczyna się o godz. 
8.30 rano i trwa do 16-ej, z tym, że w so- 
boty zakończona zostanie o godzinie 13-ej. 


Jak z cebrat.. 


Do państwa Rumsztyków mają przyjść go 
ście. Pan; Rumsztykowa przywołuje Maty-| 
się i powiada: 

— Marysiu, gdy będziesz dziś podawała d 
stołu, ubierz się przyzwoicie, tylko nie wkda-| 
daj tych swoieh świecidełek.. Będą dziś go- 
ście na obiedzie... 

= Dobrze, proszę pani — odpowiada Ma- 
rysia — wprawdzie nie mam takiej wielkiej) 
biżuterii, ale w każdym razie dziękuję za 
ostrzeżenie... 


+$ 
Korzystając z ostatnich ładnych dni, mlo-| 
da para małżonków wybrała się de pensjo-| 
natu. Oglądają pokój. 
— A przecież pan ogłaszał, że pan ma bie- 
żącą wode! ą 
— Owszem, mam — odpowiada właściciel 


„EXPRESS I 


WICEK: — Oto więc zakończyliśmy 


Tylko czemu 
Sobak nie sc 


WACER * po niego... 


Y WICK 


tego wystawi. | I 


ROWANY — 


: — Czemu pan sterczy na tym 
ejdz pan do nas! 


TK; — Jakże mam zej kiedy 
mnie pan Wacek przybił do wiechy? 
Czy spodnie zostawić? 


Weczerajsze obrady łódzkiej MRN 


„Mermesy” 


A I WAC 


|OKONANY| 
REMONT Di SIGAM! 


LOKATORÓW 


SZABERSKI: — Idę z wizytą do pana 


Wicka i nie mogę znaleźć waszego do- 


mu! Co się z nim stało? 
DOZORCA: — Dom jest, jak był, tyl- 
kośmy go wyremontowali! 


zegarynka 


przyszłym roku w bramach zainstaluje się skrzynki do listów. — Społeczeństwo 
musi pomóc zwalczać analfabetyzm. -Budowa 12 gmachów Głównego Instytutu Włókiennictwa 


Rada Narodowa Łodzi zajmowała 


bardzo ważnymi dla miasta sprawami, 


legrafu i telefonu, oraz zagadnieniami 


Pierwszą z nich zreferował zastępca dy 
rektora Poczty, Biszkowski, Z jego spra- 
wozdania wynika, że poczta stara się do- 
trzymać kroku rozwojowi przemysłu i kra 
ju. 20 placówek w Łodzi obsługuje 600 
tys. ludności. Oznacza to, że mamy je- 
den urząd na 30 tys. mieszkańców. 

Odczuwa się jednak brak urzędów po 
cztowych, szczególnie w takich dzielni- 
cach jak Marysin IH, Doły, Rokicie, Ka- 
xolew, Stoki, Bałucki Rynek itp. Ludność 
musi tam chodzić 5 km. do nabliższego u- 
zzędu, by oddać list. 

Poczta wyjdzie jednak z tych trudnoś- 
ci zwycięsko, gdyż planuje wybudowanie 
własnych gmachów na płacach, które uzy 


ska od wladz. 


się na swym wczorajszym posiedzeniu 
a mianowicie działalnością poczty, te- 
walki z analfabetyzmem. 


By ułatwić pracę listonoszom, zamówio 
no dla Łodzi skrzynki typu „Hermes“, któ 
re umieści się w bramach domów, Pro- 
jektuje się też wybudowanie wielkiego 
urzędu przesyłkowego dla całego kraju w 
okolicach Dworca Kaliskiego, gdzie kores 
pondencja winna być sortowana i przerzu 
cana z pociągu do pociągu. 


W dyskusji zabrało głos wielu radnych, 
którzy wskazali, że imponujące liczby 
nie mówią o tym, jak obsługiwana była 
ludność. 


R. Siwecki zapytał, dlaczego zdarza się 
że niekiedy list z Gdyni wędruje do Łodzi 
7 dni. R. Matula żalił się, że skrzynki na 
peryferiach są opróżniane tylko raz dzien 


Lepszy wikt w domach wypoczynkowych 


Zmiany opłat za skierowania 


Więcej zarabiający pracownicy będą więcej płacili 


Jak się dowiadujemy, od Nowego Ro. 
ku wprowadzone będą pewne zmiany w 
pobieraniu opłat za skierowania na 
wczasy pracownicze. 

Przede wszystkim podniesiona zPsta- 
nie dopłata pracodawcy, wynosząca bec 
nie po 2.520 Zł. dia wszystkich grup pra 
cowników. 

Poza tym nastąpi sprawiedliwsze niź 
dotąd przystosowanie wysokości opłat 
uiszczanych przez pracowników do ich 
zarobków. Chodzi tu o pracowników 
'epiej uposażonych. 


Dotychczasowy system nie różnicował 
vpłat dla pracowników, zarabiających 
ponad 25 tysięcy zł. m gcznie. Ws 


fv pracownicy, bez względu na to ile 
zarabiali więcej ponad 25 tysięcy. pla- 
cili jednakowo za 2-tygodniowy pobyt w 
domn wypoczynkowym tj. po 2.880 zł. 

Centralna Rada Związków Zawodo. 


1 


ych uznała system ten za nlesłuszny | 
postanowiła, iż od Noweg? Roku pracow 
nicy zarabiający Od 25 tys. zł, do 35 tys. 
zł. będą płacili po 3.590 zl., zaś zarabia- 
jący powyżej 35 tysięcy — 4.200 2. 

Zmiany te pozwolą Funduszowi Wcza 
sów Pracowni 1 polepszyć w dużym 
stopniu jakość wyżywienia w Ośrodkach 
wczasowych i rozszerzyć działalność 
kultnuralno-Cświatową Graz Sportową. 

Rozszerzona zostanie również akcja 
wczasów dla przodowników pracy. Będą 
oni mêgli korzystać z bezpłatnych wcza- 
sów rodzinnych. W r, 1950 projektuje się 
urządzenie tego rodzaju wczasów dla 
ponad tysiąca robotników. 

Po zakończeniu odpowiednich remon- 
tów domów wypoczynkowych przystąpio 
no już do wydawania skierowań na 
wczasy na pierwsze miesiące nadchodzą 
cego roku. zapo kowujące sezon zi- 
mowy. n} 


Od wczoraj w sklepach łódzkich 


staniał drób tuczony 


Publiczność chętnie kupuje kurczęta, kaczki i gęsi 


Wczoraj po raz pierwszy w łódzkich 
sklepach PSS.u, PCH oraz w PDT uka- 
zał się wyborowy drób tuczony, sprzeda 
wany po obniżonych cenach. 

Kurczęta zamiast jak dotychczas po 
300—550 zł. sprzedawano po 270—440 zl, 
gęsi i kaczki zamiast po 280—525 zł. — 
po 252—430 zl, a indyki zamiast po 410 
— 725 zł. — po 369—580 zł. za kg. Pierw 
sze ceny odnoszą się do ptactwa niepa- 
troszonego, drugie — patroszonego. 

Obniżka cen została radośnie powita- 
ma przez klienielę, co Okjawiło się w 
znacznie Zwiekszonvch zakunach. 


Niebawem w sprzedaży poza mrożo. 
mym, ukaże się również drób bity t. zw 
kluczkowany tj. bez jelit. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
zapowiada iż drób będzie sprzedawany 
już niedługo we szystkich sklepach spo 
żywczych PSS-u, których na terenie £o- 
dzi Znajduje Się ponad czterysta. 

W magazynach chłodni łódzkiej znaj. 
duje się jeszcze ponad 10 ton drobiu 
mrożonego, co pozwoli codziennie zaopa 
trywać sklepy w ten pokupny i stosun- 
kowo niedrogi artykuł. (s) 


nie, że telefony źle działają, a uszkodze- 
nia naprawiane są późno. 

R. Stawiński zarzucił poczcie brak sa- 
mokrytyki, pytając kiedy zobaczymy 
skrzynki w bramach. Blaczego założenie 
nowego telefonu trwa miesiącami i dlacze 
go ludziom „obrotnym”* udaje się zdobyć 
aparat już po 10 dniach. Stacja automaty 
czna pracuje fatalnie, po kilka razy trze 
b. nakręcać jeden numer, Na niektórych 
liniach słyszy się muzykę radiową. Te u- 
sterki techniczne poczta musi usunąć. Mó 
wea zaapelował w końcu, aby nowa książ 
ka telefoniczna nie była tak zagmatwana 
jak obecna. 

R. Szczepaniak spytał, gdzie się podzia 
ła łódzka „zegarynka”. Inni prosili o bud 
ki telefoniczne na dworcach, 

„ Przedstawiciel poczty wyjaśnił, że czy 
nione są starania o odzyskanie wywiezio- 
nej z Łodzi „zegarynki” oraz że skrzynki 
„Hermes“ znajdą się w bramach już od 
1950 roku. 

Z kolei rzeczowy referat wygłosił pełno 
mocnik rządowy do walki z analfabetyz 
mem, prezes Andrzejak. Podkreślając zna 
czenie tej akcji dla podniesienia kultury 
i budowy socjalizmu, stwierdził. z żalem, 
że władze zawiodły się na administrato 
rach domów, którzy nie potrafili objąć 
spisem wszystkich analfabetów w Łodzi. 
Na 26 tys. posesjj skontrolowano tylko 
3.162, ujawniając 7.516 osób nie umieją- 
cych czytać i pisać. Plan akcji nie został 
w pełni zrealizowany. Do lutego 1950 r. 
miało być 409 kursów z 8 tys, słuchaczy, 
założono tylko — 244 (58 proc), obejmu- 
jących 3.800 osób. 

Mówca wskazał na liczne trudności, 
które można usunąć przy czynnej pomocy 
społeczeństwa, a zwłaszcza ORZZ, która 
zresztą swój plan utworzenia 100 kursów 
wykonała. 

Prez, Andrzejak wezwał organizację, 
aby w ślad za ORZZ i nauczycielstwem, 
wzięła sobie do serca tę tak bardzo waż 
ną sprawę. 

Wśród innych spraw, załatwionych przez 
radę na uwagę zasługuje uchwała o wy- 
właszczeniu 200 placów i domów, niezbę 
dnych na stały użytek miasta, na szpitale, 
parki, budownictwo, hale targowe itp. 

Postanowiono też przekazać Minister- 
stwu Przemysłu Lekkiego gospodarstwa 
poniemieckie przy ul. Dąbrowskiego, pod 
budowę 12 gmachów Głównego Instytutu 
Włókiennictwa. Budowa jego rozpocznie 
się w 1950 r. (58). 


brygady oczyszczą tory kolejowe 

Do poszczególnych zakładów pracy ro- 
zesłano rozdzielniki w sprawie dostar- 
czenia w razie potrzehy władzom kole- 
jewym, robotniczych brygad ochotnie 
czych do uprzątania śniegu z torów. 

Brygady, liczące w sumie 1.200 osób, 
staną do pracy na wypadek zaśnieżenia 


torów i ewentualivch trudności komu. 
nikacvinych, ta) 


i 
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Bir. 381 7. 
Na moim ekranie 


Szczury i ludzie 


i Przed kilku dniami odwiedziłem kino „Bał- 
Sk przy ul. Narutowicza. Pochłonięty akcja, 
i ekranie, sły zalem w 


dzonego dziecka. Oda iem wzrok od rozpię- 
tego przed sobą płótna i zakłopotany rozejrza 
łem się dokoła, przekonzny, że to bocian sio- 
żył niespodziewaną wizytę w kinie. 

Nic jednak szczególnego nie zauwa 
Polożyłem więc to na karb mojego przew 
liwienia i dalej z zainteresowaniem Śledziler 
losy bohaterów wyświetlanego filmu. 

Aliści kwilenie powtórzyło się, przechodząc 
w pisk. Wyjąłem z kieszeni latarkę i puściłem 
snep światła na podłogę: Zobaczylem.. dwa 
okazałe szczury, które nic sobie nie robiąe z 
publiczności i mojej latarki spokojnie prze- 
mierzały posadzkę. 

Uniosłem przezornie nogi w górę, opiera- 
Jac je o krzesło siedzącego przede mna oby- 
watela, a szczury poszły dalej, niepokojące dal- 
sze rzędy widzów. 

Działo się to na ostatnim seansie w ubiegły 

wi po zakończeniu wiel- 
kiej batalii przeciwko szszurom. Wido: 
zmęczone gryzonie odwiedziły przybstek X 
Mazy, aby odpocząć po swych tarapntach, 
1 Zresztą w kinie „Bałtyk nie sa one bynaj- 
mniej rzadkimi goś Kiedyś dyrekcia thu- 
maczyła się, Że to dl 0, iż remont jest ko- 
nieczny. Obecnie, chwalić 
został wykonany, a szczury nadal odwied 
widownię. 


Swego czasu oglądnłem doskonaly film 
Steinbecka p.t. „Myszy i ludzie”, Ale nazwa 
ta, zresztą w przenoźni, nie upoważnia chyba 
kierownictwa kina do wprowadzania „snecjal- 


nych dodatków" p.t. „Szezury i ludzie”... 


List do redakcii 
———_— 
ros p s 
Dajcie nam kina 
dajcie nam sklepy! 
Czytelnik nasz Antoni M, zam, prey ul. Pa- 
bianickiej 30, w liście dn redukcji ph 
„Ulica Pobinnieka rd Pl. Reym 
mostu kolei obwodowej oraz sze: 
przyległych, a więc dość duża 
posiadają tylko jeden spożyw. sklop 
PSB-u, Wskutek tego ludność robotnicza 
naszej dzielnicy musi stało przepłacać przy 
zakupie produktów 1w prywatnych skle- 
pikach, Czy nie naleśało by pomyśleć o ot- 
toaroiu ng Pabianickiej nowych spółdziol- 
oka sklepów spożywozych? 
A teraz dritga sprawa, Daelnica nasza 


aż po Karolew pozbatciówa jest ina. Do || 


najbliższych — „Wolnosci“; czy „Rokor- 
du“ jest b, daleko, a poza tym w kinach 
tych stale panuje tłok. -Mysle więc, że 
warto. pomyśleć o urxckomieniu kina nb. 
w pałacu poniemieckim t pojubrykanckim 
przy ul. Pabianickiej 49. Wysta! 
w pałacu niewielkich i n 
y zoróbek, co przy dobrych 
nie jest woale trud. 

Sprawy poruszone p 
nika zastugwją najeispeźnii j 
ze BAL właściw ych ozytm 


Udogodnienia dła lekorzy” 


wyjeżdżających na Dolny Śląsk 


W celu racjonalnego podziału lekarzy 
na terenie całego państwa, stworzono 
specjalne udogodnienia Ma tych lek 
którzy do dnia 15 grudnia r.b. ©: 
się we wskazanych im miejscow 
úa Dolnym Siąsku. 

Otrzymają oni tam mieszkania or 
75.000 zł. tytułem -zapomogi osiedleń- 
czej. Niezależnie od tego po dwóch la- 
tach pracy będa mogli powrócić do 
swoich obecnych miejsr pobytu, w 
przez cały ton okres zatrzymają pt 
dane obecnie mieszkania 


1: 
edig 
ch 


— Kto to jest to dziwadło? 


— To pani Bęcwalska, najbardziej 
zącofana kobieta w naszym mieście, 
Jeździ na rowerze sprzed 70 laty, a 
w swym gospodarstwie domowym NE 
m UŻYWA 
SKWASKU MLEKOWEGO 


Gusty klie 


Od pewnego czasu wytworzyła się 
poradoksalna. Mimo stałego wzrostu 
nie da się w pełni zaspokoić bieżącą 
odz nie tylko się nie zmniejszają, 
poważne sumy pieniężne, powodują 
myslu konfekcyjnego, co z kolei 
kach gospodarczych.. Jaka jest przy 


Wystarczy przejść się po kilku skle- 
pach konfekcyjnych, aby znaleźć na to 
pytanie wyczerpującą odpowiedź, 

Byliśmy w P.D.T. byliśmy w P.S.S-ie. 
Ro: mawialiśmy z klientami i ekspedien 
tami, Jedni i drudzy- stwierdzają zgod- 
Fabryki kontekoyiis; produkujące 
ubrania czy suknie, nie liczą się abso. 
latnie z up?dchaniami szerokich rzesz 
publiczności, 

wW zory materiałów. używanych do pra 
dukcji, są przew: ie nieefektowne, a 
często nawet niemiłe dla oka, tak że w 
niektórych magazynach leżą do dziś 
plaszcze czy kostiumy, wyprodukowane 
Iwa lata temu e ma nawet nadziej, 
aby je sprzedać, Jest to tym bardziej 
Iziwno, że przecież wzory towarów pro- 
dukowanych dlą konfekcji muszą by 


Zgodnio z naszą zapowiedzią, publik: 
go, ogłoszonego przez TPMSW łącznie z 


Na konkurs nadesłano sporo prac, na ogół jednak poziom 


niski. Jary konkursu, po zapoznaniu się z 
nowilo przyznać 


JEDYNIE DZIESIĘĆ ROCZNYCH STYPENDIÓW. 
zamiast przewidywanych dziewiętnastu. Ponadto uwzględniają 


stałych prac zasługiwały na wyróżnienie, 
po 5 tys. zł każda. 
Równocześnie organizatorzy konkurs: 


w takiej samej wysokości, jaka będzie ust 
Oświaty i TPMSW, w każdym razie nie ni 
Decyzją jury 
tor, Stanislaw Grabarczyk — zadło , 
Stanisław Kwiatkowski — godło 
nan Liberski — godło „Jan Lipny”, Józef 
Wsdystaw sadzikowski, Eugeniusz Smoki 
ciechawski — godło „Praca. 
GRODY POCT 
Zdzisław  Keznokiewie 
Teresa Podgródzka. 
Kika £ nagro 


usz Pietrzyk 


IRE 


-— Ostrożnie pakujeie, ostrożnie i pięk- 
a paczka musi być jednakowo 
jednakowo wartościowa. A więc 
vo pierniceki, orzechy włoskie, 


lorow ych cukierk w w błyszczącym tomo- 

Potem kawałek ga 
owoj i zna paczuszka dla 
a gotowa 

Nieznane „mikołajowe mamusie" są za- 
dowolone. Ileż. to będzie radości w nie- 
kiclę na tradycyjnej „gwłażdce* fabrycz- 
i uboższych 
znajdzie się prócz cukierków i cośkolwiek 
z okrycia: pończoszki, kawałek ciepłej fla 
nelki na koszulkę czy para wełnianych rę- 


leż to trzeba wyprodukować 

o, by tysiącom dzieci w 
i wsi sprawić tróche rado- 
3 więc fabryki pełną parą, 
ofiarnie ludzie przy warszta- 


bardziej wzmożoną produkcję w tym 
zują fabryki cukiernicze. W 
jednej z takich, w Państw. Pabryce Prze- 
tworów Cukierniczych „Optima“ przy ul. 
Andrzeja 6t zastajemy całą załogę, zajętą 
wyrabianiem świątecznych łakoci. 
„Optima“ jest fabryką, zatrudniającą 
130 osób personelu. Przy tak szczupłej 
załodze osiąga się tu produkcję w wysoko 
ści 40 ton cukierków miesięcznie. Nie 
jest to dnżo. Przy ćóbrze postawionej or- 


pwizacji pracy oraz unormowanych wa- 


-„EXPRESS ILUSTROWANY” 
|Skończmy nareszcie z „jodełką”! 


DEKEN PEENI TEET TEE EEEE EA TETEA I 


Kio otrzymal nagrody 


w konkorsie stygendialnym TPMSW i „Expressa“? 


i nagród zajmie się TPMSW. Stypendia wypłacane będą od dnia 1 stycznia 1950 r. 


STYPENDIA ROCZNE 


ntów ' 


przy pro 


na rynku odzieżowym sytuacja niemal 

popytu na wyroby konfekcyjne, który 
prodekcją, istniejące remanenty gotowej 
ale rosną z każdym dniem. Zamrażając 
one zbyteczne opóźnienia rozwoju prze- 
odbija się ujemnie na ogólnych warun» 
czyna takiego stanu rzeczy? 


poprzednio akceptowane przez przemysł 
odzieżowy. 

Wprowadzenie innego wzoru przy u 
ciu tego samego surowca mie podwy: 
kosztów produkcji, przycz 
miast wydatnie do zwię! 
wości' uszytej z tego towaru odzieży. 
Koniecznym jest tu zastosowanie daleko 
idącej planowości i dokładne poznanie 
estetycznych potrzeb mas pracujących. 


Z zadowoieniem więc należy powitać 
inicjatywę grona profesorsklego Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plasty- 
*znych w Łodzi. Na ostatnim swym po- 
siedzeniu w dniu 29 ub. m. poświęco- 
nym krytyce dętyci j organi 
cjt uczelni i 


ujemy dzisinj wyni 


i konkursu stypendialne- 
redskcją „Expressu“, 


ich był stosunkowo 
e wszystkimi otrzy manymi pracami, posta 


że niektóre z pozo- 
jury przyznało dziesięć nagród pocieszenia 


m postanowili, że sprawą wypłat stypendiów 
talona dla stypendiów Delegatury Min. 
iższej niż 5 tys. zł miesięcznie. 


stępujący studenci: Jerzy Na 


Marian Karwts — endło „Niwa“, Zo 
Lisowski — godło „Dwóch Rudrysów 
tunowicz — zodło „Narew“ i Jerzy Wo: 


n Z W 


za Antoniewicz, Longina Kusińska, 


wak, Edward Palezyński, 


— wcale nie najlepsza 


runkach można byloby osiągnąć o wiele 
więcej. 
W „Optimie np. współzawodnictwo 


obejmuje zaledwie 20 proc. M chc 
produkcja tego typu, co a k 
czej idealnia wprost nada 
zawodnictwa. 


na była zupelnie kredytów inwostyc 
nych. Pomimo, iż rozpoczęła produk 
już w styczniu 1946 roku, dopiero kilka 
miesięcy temu przystąpiono do robót i ta 
w tempie przyśpieszonym. Do końca roku 
brak bowiem już tylko 4 tygodnie, a wiele 
jeszcze pozostało -do zrobienia w ramac 
zatwierdzonych funduszów  inwestycy 
nych. h 

„Optima“ wiec wygląda obecnie nie 
wytwórnia cukierków, ale jak wiolk 

dsiębiorstwo budowlane. a terenie 

i pracuje w tej chwili uż 6 instytu- 
remontowo - budowlanych, przeprowa- 
dzających roboty instalacyjne gazu, kenali 
zacji, remonty dachu, budowę komina, i 
schodów itp. 

Częściowo tym więc należy wytłum: 
fakt, iż „Optia“ bynajmniej 
czystością. Jeżeli jednak można darować 
nieporządek panujący na dziedzińcu, scho- 
dach, czy różnych pomieszczeniach fabry- 
cznych, to nie można pogodzić się absolut- 
nie z warunkami w jakich odbywa się sa- 
ma produkcja. 

W karmelarni pracownicy nie mają far- 
tuchów ochronnych. Stoją przy stołach 


myć 


STR. 5 


rzeba uwzględniać 


odukeji koniekcji 


|Profesorowie łódzcy deklarują współpracę przez 
poznawanie potrzeb środowiska robotniczego 


wiele czasu właśnie sprawie wzorów 
włókienniczych. í 

W przyjętej rezolucji profesorowie 
podkreślają. kolosalne znaczenie doboru 
'kienniczych na ọdcinķu kon 
fekcyjnym. Ci uczniowie szkoły, którzy 
już niedługo będą je tworzyć, winni po- 
pasa głębsze powiązanie się z masami 
Omió się z gustami 
Eousootenta: podnieść cełowość produk- 
cji i wyeliminować zmorę nadmiernych 
reptanćntów, To czy dany wzór będzie 
chodliwy spocznie na półkadı ma 
nynów żne jest jedynie od Woi- 
kliwszej aralizy potrzeb robotnika. 

Na zezbraniu poruszono również spra« 
wę cka?su architektonicznego, owej 
przykrej spuścizny, pozostawionej nam 
w spadku przez carską i samacyjną gos 
podarkę. 

Łódź budowana była zupełnie bez pla- 
nu. Obok pałaców magnatów fabrycze 
nych pows aly jak grzyby po deszczu 
domy czynszówe, Obliczone jedynie na 
zysk jsh właścicieli, tworząc swoistą 
mozaikę budowlaną, jakiej nie spotyka: 
my migiżia w Polsec. ten musi 
być w ramach możliwości usunięty, Wy. 


Chgos 


|mapa to naturalnie przygotowania no- 
| wych, kudr architektów. 

ZAB jcy głos w dyskusji profesoro* 

dmie, szczególną 

wa takie szkole 


w uczelni, aby zdolni 
Oni byli nadać szłuce właściwy kdorn. 
nek i. wprzęgnąć się w Ogólne ramy bu- 
downictwa so 

Podk 
jaka winna odgrywać w 1 codzien- 
nym grafika plakatowa. Przyczynia sią 
ona wydatnie do wzrostu produkcji, -Zane 
zaajamiając plastycznie robotnika z 
osiąpnięciami w rozmaltych dziedzinach 
przemysłu i handlu oraz propagując 
równocześnie nowe, ułatwione metody 


pracy. 

W dotychczasowej dzialalmości szkoły, 
isthiaty pewne braki, Aby je calkowicie 
WST zebrani postanowili zacieśnić 
kontakty z bezpośrednią produkcją na 


odcinku szkolenia w omawianych galg- 

ziach sztuki, W całej swe] p złej pra 

ać sie oni będa kulturalnymi 

inymi potrzebami środowiska 
(nt) 


y kierc 


' Głodkia cukierki I... GA prawda 


Poważne zaniedbania w fabryce słodyczy muszą być jaknajszybciej usunięte 


tropy ora: 
brudu, 1 


dłoga pokryta jest warstwą 
ąda gotowalnia mar 
Kierownictwo tłumaczy 
_ warunkami i urządze- 
że powstało ta z 
y ysłu Cukiernicze 
n „Optima* była do tej pory bez opieki 
i pomocy f właśnie dlatego należałoby 
zdwoić starania nad doprowadzeniem do 
porządku stanu sanitarnego sal produk= 
. Podobnie przedst się maga- 
syn, oraz kantorex olejków eterycznych, 
W tych dniach ru w „Optimice“ nowo 
1e tu z zagranicy, 
nie 1 podniesienie 
estetyki przetwo- 


ini. 


AEN 
y Zjedno 


Pozwoli to na 
ońei produkcji or 


jad 


długich stołach siedzą w białych 
pakowaczki. Koło każdej ogra 
Zaglądamy po ko- 
Jest godzina 12-ta w południe. Prawie 
wię dopełniają pachnącymi 


fnrtu 


mna pypierows tor 
lei. 


Tylko į 
T 


dna z pakowa- 


tą do kolorowej mie- 


ujemy. 


— Dopiero tyle — zapy 
5 a , czołowa 


Maria Gołę! ska, tut 
frzodownica pracy uśmiec się, wskazu- 
jąc na wypchaną 50-cio kilową torbę. 

— To druga z kol 
rabiam dziennie 60 kg. K 
kierków dziennie przechodzi 
ręce. 

Dzieci będą miały w tym roku słodkie 


przez moje 


w brudnych, lepiących się ubraniach. Ich 


święta. św), 


- STANISŁAWA CIGHECKA 
— To jest Stanisława Cichecka, nasza wzoro- 
wa pielęgniarka — mówi kierowniczka żłobka 
PZPB Nr 8 wskazując na niedużą postać kobie- 
ty, pochylonej nad białym łó oczkiem. 

— Lubi Pani swój zawó 

Duże, niądre oczy rady ag — Kocliam dzie- 
ci, Bez nich życie moje byłoby bardzo ubogie — 
odpowiada pielęgniarka. — Dlatego czuję 
sńczęśliwa, że tak bardzo jestem im tu potrze- 
bna. 

Stanisława Cichocka jest pielęgniarką od 25 
lat. Ma ukończone kursy zawodowe dr, Progul- 
xkiego, oraz 6 klas gimnazjum. Przed wojną pra 
cowuła bezinteresownie z dzieówi w różnych in- 
stytucjuch i sierocińcach, mając możność pracy 
w innym zawodzie. Obecnie całkowicie oddała 
się funkcji pielęgniarki dzieci, — Największym 
jej prognieniem jest ukończenie szkoły pielęg- 
niurskiej średniego stopnia, 
Z W WA. 


TEATRW 


Im. Stefana Jaracza — godz. 19.15 „WIŚ- 
BAY SAD* 

Nowy — godz. 19.15 — „BRYGADA SZLI 
FIERZA KARHANA*. 

Powszechny — „ROZBITKI* — godz. 1915 

Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" — 


godz. 19.15. R 
„OSA“ — „WZYWA WAS TAJMYR" -— 
godz. 19.30. 

„Ognisko" (Moniuszki) — 19.15, — Kon- 


kurs artystów widowiskowych. 


lone lata — 16, 18, 
BAŁTYK — Wschodnie zaloty — 17, 
BAJKA — Zaguhione dni — 18, 2080 

GDYNIA — Aktualności Nr 50. 

HEL — Młoda gwardia — I-sza seria — 16, 
18, 20, 

MUZA — Śpiewak nieznany — 18, 

POLONIA Milczenie jest złotem — i 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — La w Europie — 

16, 18,30, 20, 

ROBOTNIK — Kino ‘nieczynne z powodu re- 
montu, 

ROMA — Maskarada — 15, 18, 20. 

REKORD — Konik garbusek — 16, — Sąd 
honorowy — 18, 20.) 

STYLOWY — Potępieńcy — 16, 18, 20. 

ŚWIT — Znawieja — 18, 20,30. 

"TĘCZA — Milcząca bar! 

TATRY — Szalony lotnik 


WISŁA — Milczenie jest ałotem —16.30, 18.30, 
20,30. 

WŁORNIARZ — Ali Baba $ 40 rozbójników 
16.30, 16.30, 20.30. 


Aeroklub TFE 


zwołuje zebranie członków 


Sekcja Bzybowcowa Aeroklubu Łódzkiego za 


amia awych członków, iż dnia 4 grudia 
(niedzieln) o godz. 10-ej w lokalu A, Z 
6 Sierpnia 13, odbędzie się zebranie 
Obeeność wszystkich pilotów 
Omawiane będą sprawy w związ 
195 


br. 
przy ul 
ogólne Seke 


obowięskowiu. 
ku z sezonem martwym i treningiem w r. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ŁOZB już wybrnął z długów 


chociaż w kasie nadal pustki. 


Mecz Poznań-Łódź wątpliwy. 


Pertraktacje z Wrocławiem. — Kontuzje zawodników 


— Jak tam, prezesie, udał się turniej 
kadry reprezentacyjnej? Wiemy już, że 
sportowo wypadł raczej kiepsko i nie ma 
powodu do zachwytów. Chodzi nam o ka- 
sową stronę tej imprezy ? 

— Wynik lepszy, niż oczekiwaliśmy — 
mówi prezes Ejme. — Jeszcze wszystkich 
rachunków nie podsumowaliśmy i na do- 
kładne rozliczenie musimy poczekać kilka 
dni, ale mogę podać liczby w przybliżeniu. 
Biletów wstępu sprzedano za 1 milion zło- 
tych, pozycja rozchodów wyniesie około 
100 tysięcy, a ponieważ zysk netto dzieli- 
my z Polskim Zw. Bokserskim do połowy, 
wpłynie do naszej skromnej kasy około 
B00 tysięcy złotych. 

— A więc największy ciężar spadł. wam 
z serca. Stajecie na nogi. 
zupełnie. Kwota ta nie wystarczy 
na pokrycie wszystkich zobowiązań. Ma- 
my przecież 400 tysięcy złotych długu! 

— Kto jest wierzycielem ŁOZB? 

— Pierwszym, najpoważniejszym `i.. 
najprzyjemniejszym wierzycielem naszym 
jest ŁOZPN. W ciężkich czasach bezgo- 
tówkowych związek „piłkarski przyszedł 
nam z pomocą i udzielił subsydium. Zebra 


PZTS zabrał 


Przygołowania'do meczu z Rumunią Bogaty kalendarzyk 


ZW, dniach grudnia br. 


dbędą się w 
je czołowych zawodników 
Poliki, aalen: ęłonieniu: FOPO deo 
żyny na meos POLSKA — RUMUNIA w Bukare 
szcie w ezsie od 20.1.—25 

Do _ eliminacji 


p 

Gaj, Gayer, Pęczkawski, 
— Patyński. ŁÓDŹ 
SK — Otręba, Kawczyk 
AKÓW — Dobosz, Mam- 
sieją WROCŁAW — Arbach, Ciupryk. 
Co do Grzelezyka to ŁOZTS ma zestrz 
zawodnik ten nie trenuje i wy 


wiono I soki aliinfniecje; pelem wzłotfenik 
. | drugiego zawodnika. Da_efimitacji powa 
wodników: Supla, Krygieru, Guzika, Wiktorow- 
skiego, Bodnarki, Wyśtópa, Badowskiego i Grzel 
czyka. Eliminacje odbędą się w lokalu „i 
ność” Więckowskiego 32. w dniu- dzisiejszym: 

Jak nam konunikuje Polski Związek Tenisa Sto 
łowego sezon obecny zapowiada się bardzo ho 


Pięściarze Gwardii nie przyjadą 


Kontuzje zawodników powodem odwołania zawodów 


miały się odbyć zawody pię- 
ŁKS, Włókniarz — Gwardia 
informują mecz ten 


Dzisiaj 
arskie 
(Warszawa), Jak na: 
został odwołany. Pr yny — kontuzje 
doznane przez zawodników obu drużyn 
w turnieju kadry reprezentacyjnej. 
Kontuzji tych doznali: Kolczyński, Jas 
kóła, Wieczorek, wreszcie Olejnik, któ: 


ČSR, Kanada i USA 


będą rozstawieni w hokejowych mistrzostwach świata 
Organizatorzy hokejowych mistrzostw Świata |ne zostaną na trzy grupy, 


í Europy podali do wiadomości, że przyśzłoró- 
czne rozgrywki, które odbędą się w marcu w 
Londynie, przeprowadzone zostaną tym samym 
systemem, jak tegoroczne mistrzostwa w Sztok 
holmie. 


Wszystkie lo- 


uczestniczące drużyny pod: 


NGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE SYPIALNIT, stołow 

pianino, cukierniczy 

DR. BILIŃSKI choro | piec przenośny sprze. 
by serca — wznowił | gam, Lipowa 54.3. 


przyjęcia 11 — 14, Le 
tel. 202-69 
7091 


7505 
AMERYKANSKI piec 
stałopalny, drzwi no 
z framugą do 
sprzedania, Orzeszko 
wej 7 (Julianów), 

4947-G 


'a0"arowan'e racy 


«nów 3 


Kupno Sprzedaż 


AGUBIONO 
rejestracyjną _ REKU 
Łódź oraz vdrocze- 
nie. Lange Jan 


karte 


pomoc 


domowa. Orla 23 m. 
1 -1813 


tymacje tramy ajowe. 
legitymacje Związku 
Zawodowego, ar: 


POTRZEBNA wy- 
kwalifikowana gospo 
z referencjami. 
Warunki dobre. Uni- 


POMOC domową, sa 
modzielna,  natych- 
miast potrzebna. Ki- 


FUTRO czarne brajt- 
szwancowe sprzedam 
zaraz. 11-go 


da 72, Sikar: lińskiego 105, m. 8 
10 
SPRZEDAM POTRZEBNA vomoc 


kę, kredens domowa, Al Ko- 


wy. Smugowa 25 | ściuszki 22-92 III p 
m. 1. 4955-G | front, 7808 
SPRZEDAM wózek | POMOCNICA demo- 
dziecinny. Ogrodowa | wa potrzebna. Gdań- 
2 


m. 21 1 p. godziny 


ska 27, Sarnscka. 
4 


2-G 
€ KRONIFWICZ tel 


Redaktor 
Pivtrkoweka RR 


Naczelny 
tal 


ło się tego do 300 tys. zł, teraz trzeba 
dług uregulować. Muszę stwierdzić, że na- 
si koledzy-piłkarze ani razu nie upomnieli 
się o zwrot tej kwoty i dlatego nazwałem 
ich najprzyjemniejszymi wierzycielami. 
Słuszne pretensje ma do nas Zarząd Ni 
ruchomości Miejskich, bo zalegamy dość 
poważnie z opłatą komornego. Wytoczono 
+00 0000000 er 


Musicie uczyć 
aktyw sportowy pracy 
Waszą (prasy sportowej) między inny- 

mi jest rzeczą uczyć aktyw sportowy po 
przez artykuły, notatki czy sprawozdania, 
jak ważny społecznie zajmuje odcinek pri 
cy. że w. f. i sport ma podnieść masy pra- 
cujące, zabiedzone długimi latami nędzy 
i kapitalistycznego wyzysku, masy dawniaj 
politycznie upośledzone, dziś zwycięskie 1 
rządzące, na wyższy poziom kultnry, aby 
każdy robotnik czy robotnica, chlop czy 
student mogli wyprostować plecy i ramio- 
na w sali gimnastycznej czy na boisku, 


(Z referntn dyr. GUKF. pos. Moty- 
ki, wygłoszonego na I Zjeździe Prasy 
Sportowej). 


się do pracy 


— obóz przed istrzostwayni | 
świata, od -20—25,1.50 r. — mecz POLS 
RUMUNIA w Bukareszcie, 20.1 — 
dział w mistrzostwach świuta w 
od 10-111L50 — mecz POLSKA — DANIA 
Warszawie, od 1811—-21V.50 mistrzostwa PZTS, 
ad 16—181V.50 ogólnopolskie zawody drużyna: 
we o puchar miast, maj — Zawody międzynaro: 
we, 25,VŁ 
zesa PZTS, od 2—17VIL50 — nbó: 
juniorów, od 18—27.VIL50 obóz sko 
struktorski, sierpici — ogólnopolski turniej WY 

ŻEŻA seniorów i juniorów, od 6- 13.VIILGO 
+ zawodników kadry  regtezeniacyjnej 
50 Mecz — POLSKA — RUMUNIA w 
październik 50 r. — mecz POLSKA 
ZECHOSŁOWACJA w Polsce, od: 3 -4X11.50 — 
ogólnopolski turniej Radoskiego OZTS (pięciole 
cie). 

Kalendarzyk jak widzimy dosć bogaty tylko ci 
kawi jesteśmy czy będzie wykonany. 


ry w Lublinie rozbił sobie lewą rękę 
Rozumie się, że bez udziału tych zawod 
ników zawody dzisiejsze straciły by wi 
le na atrakcyjności, to też obie strony 
<godnie zadecydowały, że lepiej mecz 
odwołać i przesunąć go na inny upa-| 


trzony termin. 


na których czole 
znajdują się naplepsze trzy zospoły poprzed: 
nich mistrzostw Świata, a wiąc; Czechosowa 
cja, Kanada i USA. Rozgrywki w grupach bę 
dą się odbywały równolegle a do finalu wejdą 
2 najlepsze zespoły z każdej grupy. M/strzem 
Świata zostanie zwycięzca apotkań finalowych 

Jeśli tyt ten zdobędzie drnżyna poza. 
europejska, to mistrzostwo Europy przypadnie 
w udziale zespołowi europejskiemu, s 
mu w klasyfikacji końcowej najw 


Tylko do 5 grudnia b, r. przyj nije- 
my prenumeratę na e»asopisma 
dzieckie `na cały rok 1950. 

Po 5 grudnia przyjmuje się prenu- 
merate z terminem wysyłki od 1. III, 
1950 r. 

Prenumeratę przyjmują: Kłub Mię- 
dzynarodowej Prasy | Książki, Warszu- 
wa, ul. Boratela M, P.K.O, 1—8*70, O4 


| mię 


nam nawet sprawę o eksmisję, Ale dzięki 
dyr. Kaźmierczakowi, który rozumiał na- 
sze ciężkie położenie, na szczęście do tego 
nie doszło. Wpływ z turnieju przeznacza- 
my więc w pierwszym rzędzie na pokrycie 
tych zobowiązań i... 

— I znów pustki w kasie. Czy tak? 

— A, no tak, Czekajmy cierpliwie do 
stycznia na spotkanie Śląsk — Łódź. Do- 
piero wpływy z tego meczu stworzą nam 
podstawy finansowa. 

— Proszę powiedzieć, dlaczego Łódź 
tak słabo wypadła w Lublinie? 

— Z Lublina jesteśmy wybitnie niezado 


woleni. Drużynie” dano  nieodpowiednin 
kwatery, toteż zawodnicy nie miell po pro 
stu gdzie rozprostować kości i odpocząć 


po trudach podróży. Kierownictwo ekspe- 
dycji narzeka na brak jakiejkolwiek opie 

Do wyników poszczególnych walk gą 
h du enia. Na przykład: Róży. 
cki wygrał przez tech. ki o, a właściwie 
powinien być zdyskwalifikowany, nato- 
miast Mazur i Kaczmarek wygrali swe wal 
ki lecz skrzywdzono ich. To samo Waląga. 
Gzyk. , Chłopiec wygrał aajpr ady | w 


iot 


z Po naniem 8 grudnia, elo nie fo 
stem powien, czy tam pojedziomy, 
— Co się stało? 
nań tłumaczy się jakimiś (rudqo- 
kłonny jest mecz odłożyć. Jodie. 
my winni Poznaniowi rewanż f zrobili 
stko co do nas należało. Jego 
y mecz dojdzie do akutly. 
yby Poznań odwołał zawody, będzie! 
Się starali wykorzystać zwolniony brd 
na mecz z Wrocławiem. W tyra wypadku 
walczylibyśny w Łodzi.  Nawiązalismy 
już rozmowy i może nam się tn uda. fo 
bylo by dobre, bo mocz z Wrorławiem ip- 
dzie na powna ciekawy,  Niepokoją mnie 
o- kontuzjach, doznanych 
zawodników jak  Jaskółś, 
Olejnik, Wieczorek, m jod 


spa 


nak nadzieję, że wszystko w krótkim cza. 
s 


130 atletów na Macie 


w mistrzostwach Zw. Zaw. ZSRR 
W Loningradźie zakończyły się trzydniowa 
zawody o „mistrzostwo radzieckich Związków 
Zawodowych. O tytuły mistrzowskie ubiegnło 
10-i] ntletów radzioekich, reprezontują- 
cych 16-e drużyn, 


Imaywidtalnie tytuły 


mistrzowskie zdobyli: 


w kogueitj — Roman — 2855 kg, w lekkiej 
— Saksonow -— 300 kg. w półórodniej — 
Mechanik — 3325 kg, w średnigj — Pawłow 
360 kg, w półciężkiej -- Nowak — 405 kg, 
w ciężkiej — Miedwiodiow — Bfokg. 
Dmiżynowo mistrzostwo radzieckich Związ- 
ków Zawodowych zdobył zospół „Skrzydła Bo- 


wiotów” 


Masowy start 


w b'egach jesiennych Rumunii 
Jedną x najbardziej masowych imprez Epor 
towyrh w Rumunii były, przeprowadzone w 
listopadzie, jesienne biegi na przełaj, Na teró- 
nie cstego kraju Uczestniczyło w nich ponad 
0 tys. osób. 
Najbardziej liczny udział w imprezie wzięła 
butarąszteńsk: w snrej tylko stoli- 
ey Rumunii stanęło na starcie 74.871 chlopcow 
Liczbę uczestników wyróżniło zig 
| gdzie startowało 0837 osób oraz 
w której brało udział w blogach 
zawodników. 


Sekcję pływacką 
tworzą Budowlian' (Łódź) 
zanizuję- sokcję piłę 
y kandydatów w wieku 
t przyjmuje sekretarini, klubu w 


macje Zwiąż! działy Klubu we Wrocławiu, Katowi- 
wodowego. g cach, Łodzi, wszystkie Delegatury | środy, tki w godz, od M do 
rek Zofia, Rzgo: Oddzialy R.S.W. „Prasa“ oraz Reie- 
146. rarnie żki į Wiedzy”. 1040 
A ROZNE = 
mację Zw. Zaw. Pra- | WŁASNYM syste- PAŃSTWOWE ZAKŁADY MŚ INARMONIO 2 T 
KE Roca: | men WEBłSAlżACY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 35 A HARMO) 
a nvm na najbardziej w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 Najbliższy! Kpacort syiófoniozny. Filkórmmli-w 
wie Tryb. Rusek He- | zniszczony włos trwa zatrudnią natychmiast: zde hra jie 19.30, PA e mu in, 
poda 3 wykonanie. Roncero - Fortepiaowogo. 
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